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TRESC: 
Parcelacya. 
Nieco o mechanicznej uprawie roli (dok.) — przez J. J. Neumana. 
Sprawy bieżące. 
Wiadomości handlowe. 


PARCELACYA. 


Z polecenia Komitetu Dr. Adam Krzyżanowski 
wypracował projekt petycyi do Wydziału krajowego, w spra- 
wie parcelacyi, który będzie przedmiotem obrad Sekeyi admi- 
nistracyjnej: 

„Powszechnie znanym jest fakt, coraz to szybszego par- 
eelowania obszarów dworskich. Wobee różnorodnych a donio- 
słych skutków tego zjawiska dla rolnietwa krajowego, pod- 
pisany Komitet e. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
pozwala sobie przedłożyć w tej ważnej sprawie następujące 
uwagi: 

Przedewszystkiem godzi się zauważyć, że aczkolwiek 
przez szereg lat mówi i pisze się bardzo wiele o dobrych 
i o złych skutkach pareelacyi, o jej przyczynach i przebiegu. 
to przecież wiadomości nasze o faktycznym stanie rzeczy są 
nader skąpe. Nawet obszar gruntów rozparcelowanych nie jest 
nam znanym. Wprawdzie kilka lat temu pojawiła się staty- 
styka sporządzona przez Bank krajowy, ale późniejsze badania 
podjęte przez podpisany Komitet wykazały dowodnie, że w Ga- 
licyi zachodniej ilość rozpareelowanych obszarów dworskich 
jest znacznie wyższą, jak wykazana w statystyce Banku kra- 
Jowego. 

Badania nasze dotyczą tylko przestrzeni gruntów parce- 
lowanych, i to w granicach działalnosci krakowskiego Towa- 
rzystwa rolniczego; nie obejmują zatem Galieyi wschodniej 
i nie obejmują całego szeregu dalszych problemów, ściśle 
związanych z akeyą parcelacyjną. Nie potrzeba chyba dowo- 
dzić, że znajomość obszarów gruntów rozparcelowanych jest 
dopiero początkiem statystyki parcelacyjnej. 

Chcąc mieć troszkę dokładniejsze wyobrażenie o przy- 
czynach i następstwach tego ruchu, trzeba zapoznać się mo- 
żliwie najdokładniej z cenami gruntów, z działalnością ajentów 
parcelacyjnych, z rozmiarami w jakich obszary dworskie są 
odsprzedawane, z kwestyą czy mamy do czynienia z parce- 
lacyą sąsiedzką, czy osadniczą i z wielu innemi. 

Obok tego zachodzi potrzeba badań coraz to liczniejszych 
dzierżaw parcelacyjnych, które są często wstępem do parce- 


lacyi całkowitej, a tam gdzie tego charakteru nie mają, wpły- 
wają przecież zasadniczo na charakter stosunków rolniczych. 

Krakowskie Towarzystwo rolnicze z powodu braku od- 
powiednich funduszów i sił, nie może podjąć badań tych na 
tak szeroką skalę, jakby tego rzeczywista potrzeba wymagała, 
dlatego też zwraca się do Wysokiego Sejmu z prośbą, ażeby 
zechciał zarządzić przeprowadzenie jak najdokładniejszych ba- 
dań nad ruchem parcelacyjnym za pośrednictwem krajowego 
biura statystycznego, któreby o ile możności dawały także 
wskazówki do oceny pytania, jak ukształtowały się stosunki 
gospodarcze nowo-nabywców na podstawie rozszerzenia, wzglę- 
dnie stworzenia gospodarstwa w drodze parcelacyjnego kupna 
części obszaru dworskiego. - 

Komitet uważa za stosowne, ażeby przed przeprowadze- 
niem tej akeyi, zasięgnąć opinii krajowych Towarzystw rol- 
niezych, co do kwestyonaryuszy i sposobu zebrania odpowiedzi, 
ponieważ Towarzystwa rolnicze pozostając w ciągłej bezpo- 
średniej styczności z ludnością rolniczą 1 podejmując już po- 
przednio próby statystyki parcelacyjnej, mogą przyczynić się 
skutecznie swoją radą do możliwie najodpowiedniejszego prze- 
prowadzenia całej akeyi. 

Obok tego należy zdaniem Komitetu podjąć ze strony 
kraju pewne starania, zmierzające do zwalczania ujemnych 
stron parcelacyi, o ile to leży w zakresie działania władz pu- 
blicznych i o ile osiągnięcie tego celu jest w ogóle możliwem 
w danych stosunkach. 

Najbardziej ujemną stroną akcyi parcelacyjnej są nie- 
wątpliwie wygórowane ceny, które kupujący płaci za nabyte 
kawałki gruntu. 

Te wysokie ceny są szkodliwe z podwójnego względu. 
Z jednej strony możność znaczniejszych zysków spekulacyj- 
nych nie zdobywanych mozolną pracą, skłania wielu właści- 
cieli obszarów dworskich do zaniechania własnego gospodarstwa 
i do pozbycia się majątku drogą parcelacyi, z drugiej strony 
utrudnia w. wysokim stopniu znów nowo-nabywcey racyonalne 
zagospodarowanie się. Kupujący, wydawszy za wiele na nabyte 
grunta, mają zazwyczaj za mało kapitału, ażeby pokryć inwe- 
stycye niezbędne, celem wprowadzenia gospodarstwa na do- 
bre tory. 

Wysoka cena ziemi ma także i dalszą niedogodność, że 
popiera parcelacyę w kawałkach drobnych. Wiadomo bowiem 
powszechnie, że za mały kawałek gruntu chłop jest skłonnym 
zapłacić stosunkowo więcej, jak za większy kawałek, skutkiem 
tego wysoka cena ziemi łączy się ściśle z parcelacyą w mo- 
żliwie najdrobniejszych kawałkach. 

Jedno zjawisko jest uwarunkowane drugiem. 

Wysoka cena ziemi kawałków sprzedawanych w drodze 
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parcelacyi oddziaływuje w tym samym kierunku na cenę ziemi 
w całym kraju, a mianowicie ceny te podnosi; jest to także 
objaw ujemny, utrudniający postęp gospodarstwa, ponieważ 
obciąża rachunek każdego gospodarstwa wysokim wydatkiem 
na oprocentowanie kapitału tkwiącego w ziemi jako takiej, 
skutkiem tego nietylko na gruntach pareelowanych ale i w ca- 
łym kraju trudno o kapitał na inwestycye gospodarskie, albo- 
wiem przeważna część rozporządzalnego kapitału wsiąka w cenę 
ziemi, wzrastającą znacznie szybciej jak rentowność gospo- 
darstwa. 

Ta dysproporcya między szybkim wzrostem ceny ziemi 
a małym wzrostem dochodów z gospodarstwa, nie może przy- 
czynić się do uzdrowienia stosunków ekonomicznych kraju. 

Oczywistem następstwem wysokich cen ziemi są także 
wysokie czynsze dzierżawne. Tam, gdzie parcelacya nie jest 
jeszcze możliwą, albo gdzie właściciel nie chce się zrzec prawa 
własności, zaczyna coraz częściej wydzierżawiać ziemię par- 
celami i to parcelami małych rozmiarów. Normalny tok wła- 
snego gospodarstwa nie może mu przynieść dochodów, zdol- 
nych oprocentować ceny ziemi, przez parcelacye fikcyjnie 
wyśrubowanej; jedynym sposobem dojścia do oprocentowania 
tej fikcyjnej ceny ziemi, jest wydzierżawienie jej parcelami. 
Podobnie jak najwyższe ceny sprzedaży osiąga się przy par- 
celacyi w najdrobniejszych kawałkach, taksamo najwyższy 
czynsz dzierżawny przynoszą grunta wydzierżawione najdro- 
bniejszymi kawałkami, a zatem powstaje znów tendencya do 
dzierżaw parcel i to w możliwie małych kawałkach. Dążność 
podnoszenia czynszów dzierżawnych uogólnia się; następstwem 
wysokich zysków, osiąganych na razie przez dzierżawę par- 
celacyjną jest zwyżka czynszów także w wypadkach wydzier- 
żawienia całych folwarków. Wysokie czynsze trudno płacić 
z normalnych dochodów gospodarstwa, narusza się zatem ka- 
pitał, tkwiący w racyonalnie zagospodarowanej ziemi, słowem 
prowadzi się gospodarstwo rabunkowe, do czego nie każdy 
dzierżawca uzdolniony jest w tym samym stopniu. Przy dzier- 
żawach utrzymują się ci, którzy są w stanie lepiej wyzyskać 
ziemię i robotnika, a zatem żywioły gorsze. 

Ujemne strony tego stanu rzeczy są powszechnie znane, 


a dzieje stosunków agrarnych obfitują w jaskrawe przykłady 
smutnych następstw dzierżaw parcelacyjnych i gospodarstwa 
rachunkowego. 

Wśród licznych czynników, które składają się na wysoką 
cenę ziemi parcelowanej i na wysokie czynsze dzierżawne 
w wypadkach wydzierżawiania parcelami, na szczególną uwagę 
zasługuje działalność ajentów parcelacyjnych także i z tego 
powodu, ponieważ leży do pewnego stopnia w zakresie dzia- 
łania władz publicznych przeszkodzić nadużyciom ajentów. 

Wysoki Sejm niejednokrotnie występował przeciwko nad- 
użyciom pośredników, ustawodawstwo o lichwie, popieranie 
kas pożyczkowych gminnych, Towarzystw zaliczkowych, Spó- 
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stawiającego zbyt uciążliwe warunki, niejednokrotne wezwania 
do Rządu w sprawie ajentów emigracyjnych, dowodzą wyra- 
Źnie, że Wysoki Sejm uznaje potrzebę i obowiązek chronienia 
ludności w wypadkach jaskrawych nadużyć ze strony wszela- 
kiego rodzaju pośredników wymagających nadmiernie wyso- 
kiej opłaty za swe uslugi. 

Działalność ajentów parcelacyjnych jest w wielu wy- 
padkach dla ludności włościańskiej i dla ogólnych interesów 
kraju niemniej szkodliwą, jak działalność ajentów emigracyj- 
nych i wiejskich lichwiarzy. 

Byłoby tedy rzeczą pożądaną, ażeby Wysoki Sejm także 
i w tym wypadku wierny dotychczasowej tradycyi obmyślił 
środki zaradcze. 

Komitet jest zdania, że nawet w obrębie istniejących 
ustaw dałoby się niejedno na tem polu zrobić, dość  przypo- 
mnieć, że w Niemczech sądy tamtejszć, pociągają do karnej 
odpowiedzialności ajentów pareelacyjnych na podstawie ustawy 
o lichwie, zupełnie analogicznie do obowiązującej w Austryi. 
Ustawa o lichwie mogłaby oddać usługi także i w odniesieniu 
do interesów kredytowych, związanych ściśle z działalnością 
ajenta pareelacyjnego, który niejednokrotnie udziela włościa- 
nom pożyczek bardzo uciążliwych na zakupno pareel z obszaru 


dworskiego.- Należałoby się zastanowić nad możnością zasto- 
sowania u nas w kraju znanych przepisów wirtemberskich, 
zwróconych przeciwko spekulacyi parcelacyjnej. Przy tej spo- 
sobności przypomnieć warto, że rząd austryacki przedłożył 
Izbie posłów projekt podobnej ustawy. 

Nie tu miejsce wchodzić w szczegóły proponowanej akeyi. 
Komitet na razie ogranicza się do postawienia ogólnej zasady 
i prosi, ażeby Wydział Krajowy zastanowił się nad sposobem 
przeciwdziałania nadużyciom ajentów parcelacyjnych. 

Nie umniejszając znaczenia jakie posiadać może represya 
nadużyć ajentów parcelacyjnych, stwierdzić jednak należy, 
że najskuteczniejszym sposobem przeciwdziałania nadmiernie 
wysokiem cenom, byłoby usunięcie gospodarczych powodów, 
działających w tym kierunku. 

Głównym powodem wysokiej ceny ziemi jest niewątpli- 
wie zbyt mała jej podaż w stosunku do popytu; wobec zna- 
cznego wzrostu ludności liczba kupców na ziemię powiększa 
się nieustannie, przyrost ludności nie może znaleźć dostate- 
cznego zajęcia w przemyśle fabrycznym, to też nasz rolnik 
szuka w kupieniu ziemi pewności znalezienia stałego zarobku, 
której mu nie daje wychodźetwo. 

Każde zmniejszenie popytu na ziemię w danych warun- 
kach jest niemożliwem, a nawet nie byłoby pożądanem, po- 
nieważ przyrost ludności jest zwiększeniem siły społecznej. 
Nie pozostaje nie innego, jak zastanowić się nad możnością 
zwiększenia podaży. 

Komitet sądzi, że to zwiększenie podaży ziemi jest w Ga- 
licyi możliwe; znaczna część pastwisk gminnych nadaje się 
jeśli nie na sprzedaż, to przynajmniej do wydzierżawienia. 
Osiągnełoby się przez to podwójną korzyść, z jednej strony. 
gminy pozyskawszy nowe zródło dochodu mogłyby łatwiej 
i doskonalej spełniać swoje zadania bez nakładania nowych 
ciężarów podatkowych na ezłonków gminy, z drugiej strony 
znaczna część ludności znalazłaby zarobek, skutkiem czego 
zmniejszył by się w kraju popyt za ziemią. Środki te mogą 
jedynie pośrednio oddziałać na bardziej racyonalne ukształto- 
wanie się procesu parcelacyjnego. 


Najskuteczniejszym sposobem zmniejszenia wygórowanej 
ceny ziemi i ominięcia kosztownego pośrednictwa ajentów emi- 
gracyjnych byłoby pouczenie i nakłonienie ludności włościań- 
skiej do zawiązywania spółek parcelacyjnych, na wzór istnie- 
jących w W. Ks. Poznańskiem i w Anglii, któreby kupowały 
całe folwarki celem późniejszej ich odsprzedaży kawałkami 
między członków. Odpadłoby pośrednictwo ajentów, różnica 
między ceną folwarku sprzedanego w całości, a sumą cen, 
uzyskanych ze sprzedaży tego samego folwarku małymi par- 
eelami pozostałaby w ręku członków spólki jako nabywców 
calego folwarku, ustałaby wzajemna licytacya między licznem 
gronem nabywców, podbijających sobie nawzajem ceny, wpły- 
wająca ujemnie na cenę ziemi w całym kraju i podsycająca 
gorączkową spekulacyę parcelacyjną. Słowem chłopi kupowa- 
liby taniej, a pareelacya, wywołana chęcią uzyskania wysokiej 
zapłaty straciłaby racyę bytu. Dlatego też zdaniem Komitetu 
Patronat dla spółek oszczędności i pożyczek, który obecnie 
zajmuje się wogóle zakładaniem spółek rolniczych, powinienby 
także opracować wzór statutu oraz i wyjaśnienia pożyteczno- 
ści i sposobu działania spółek pareelacyjnych celem rozpo- 
wszechnienia tych wiadomości w kraju. 

Pozostaje jednak do wyjaśnienia kwestya, czy nie by- 
łoby wskazanem w drodze ustawodawczej dążyć do przeszka- 
dzania parcelacyi nieracyonalnej. Komitet ma tutaj na myśli 
dwa środki, 

Z jednej strony uczynić zależnem możność pareelowania 
obszarów dworskich od zatwierdzenia planu parcelacyjnego 
przez fachowe władze a wreszcie wprowadzenie zakazu two- 
rzenia parcel poniżej pewnego minimalnego wymiaru. 

Przymus przedkładania planu parcelacy jnego miałby prze- 
dewszystkiem na celu zapewnienie racyonalnych kształtów i do- 
stępności nowo-powstającym parcelom, 

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że prawdziwą samo- 
dzielność gospodarezą mogą przedstawiać jedynie parcele, do 
których istnieje odrębny dostęp, niezależny od dobrej woli 
sąsiadów, w przeciwnym bowiem razie na parcelach pozba- 
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wionych tego dostępu, gospodarka stosować się musi do spo- 
sobu użytkowania parcel sąsiednich, plan gospodarstwa staje 
się w zupełności zależnym od gospodarowania sąsiadów. 

Na pareelach zbyt małych uprawa roli staje się nieren- 
towną, a nawet wprost niemożliwą. Często nie można obrócić 
pługiem bez zaorania gruntu sąsiada. 

Wiadomą jest rzeczą, że względy techniki rolniczej wy- 
magają nadania parcelom kształtu prostokątnego, zbliżonego 
do kwadratu. Kąty skośne, zbytnio wydłużone parcele, są zna- 
ezną przeszkodą w ich racyonalnej uprawie, to też byłoby 
w wysokim stopniu rzeczą pożądaną, ażeby przez zatwierdze- 
nie planu parcelacyjnego zapewnić nowo-powstającym parce- 
lom łatwy dostęp i regularny kształt. 

Zatwierdzenie planu parcelacyjnego jest jednak nie wy- 
starczające z różnych powodów: cheąc uzyskać szybkie a nie- 
zawodne zatwierdzenie, wystarcza przedłożyć projekt sprze- 
daży, parcelować się mającego obszasu dworskiego na kilka 
większych, dobrze zaokrąglonych części, z chwilą, gdy każda 
z tych części straci charakter przynależności do obszaru dwor- 
skiego, można ją będzie podzielić na dowolną ilość mniej- 
szych, niedostępnych, niekorzystnie ukształtowanych parcel, 
a zatem ten przepis byłoby łatwo obejść. Zresztą przepis po- 
mija mnożenie się parcel poza obrębem obszarów dworskich. 

Zbyt mała, niedostępna, źle zaokrąglona parcela jest ob- 
jawem ujemnym nietylko wtedy. gdy powstaje przez parce- 
lacyę obszarów dworskieh, wielka liczba parcel jest wszędzie 
źródłem niestety u nas tak częstych, a tak kosztownych spo- 
rów prowizoryalnych, to też uregulowania tej sprawy nie mo- 
żna ograniczać terytoryalnie. 

W r, 1857 liczono 15,021.012 — w r. 1892 17,274.044 — 
w r. 1902 18,124.157 parcel katastralnych. W sprawozdaniu 
z czynności statystycznych krakowskiego Towarzystwa rolni- 
czego za rok 1908 mieści się ciekawa tablica rozdrobnienia 
w szeregu gmin, z której wynika, że liczba odrębnych jedno- 
stek gospodarczych (pareel gospodarczych) jest wyższą od li- 
czby parcel katastralnych. 

Możnaby zresztą łatwo przytoczyć jeszcze szereg przy- 
kładów nadzwyczajnego rozdrobnienia parcel na podstawie 
źródeł, któremi rozporządzamy. 


Ograniczanie podzielności parcel katastralnych jest re- 
formą pozostającą w ścisłym związku, a nawet poniekąd 
wchodzącą w zakres komasacyi. Stosunek jest podwójny, z je- 
dnej strony chodzi o przygotowanie terenu do zaokrąglenia, 
przeprowadzić się mającego w przyszłości, z drugiej strony 
o zabezpieczenie i utrwalenie skutków komasacyi już doko- 
nanej. Jak wiadomo, wielka liezba parcel, jest jedną z głó- 
wnych wad podziału własności ziemskiej, wobec których za- 
okrąglenie jest skutecznym środkiem zaradczym, ale wada ta 
może, uniemożliwić użycie tego środka zaradczego wtedy, gdy 
występuje na jaw bardzo silnie, wielka liczba parcel zwiększa 
bowiem tak znacznie koszta komasacyi, że ewentualnie ope- 
racya ta może przestać się opłacać. W krajach, w których 
istnieje dążność szybkiego rozparcelowania ziemi, trzeba prą- 
dowi temu przeciwdziałać, chcąc umożliwić ludności rolniczej 
korzystanie z dobrodziejstw komasacyi. 

_ Szczególnie jasno zaznacza się związek między ograni- 
czeniem podzielności parcel, a zaokrągleniem już dokonanem; 
leży w interesie publicznym czuwać nad możliwie najlepszym 
wyzyskaniem korzyści zawartych w przeprowadzonej koma- 
sacyi, nietylko ze względu na znaczne koszta, które pochłonęła, 
ale przedewszystkiem dlatego, że przeprowadzenie jej odbyło 
się na podstawie zasady przymusu względnego, a zatem za 
interwencyą państwa, które ponosi do pewnego stopnia odpo- 
wiedzialność za losy swego dzieła. Słusznie tedy Kiister, pre- 
zydent jeneralnej komisyi w Diisseldorfie po dokonaniu za- 
okrąglenia w kilkunastu gminach wystosował do Rządu obszerny 
memoryał, domagający się na podstawie doświadczeń w ten 
sposób zebranych, wprowadzenia minimum parceli w prowin- 
cyach nadreńskich, a przynajmniej w gminach skomasowanych. 
(Por: Die Vererbung des ländlichen Grundbesitzes im König- 
reich Preussen B. I. Oberlandesgerichtsbezirk Kóln von Dr. 
W. Wygodziński, Berlin. Parey. str. 189 i nast.). 


Oeraniczenie podzielności parcel katastralnych jest także 
5 Jed J 


niezbędnem w interesie utrzymania a raczej przywrócenia tak 
koniecznej zgodności faktycznego stanu rzeczy z katastralnym 
i hipotecznym. Przedmiotem katastru i hipoteki jest parcela. 
Z chwilą, gdy dochodzi do tego, że coraz częściej trudno na- 
kreślić parcelę ołówkiem na mape katastralnej, parcela prze- 
staje być uchwytną dla urzędników katastralnych i hipote- 
cznych. Nawet wielkie. a kosztowne pomnożenie liczby tych 
urzędników, nie wiadomo. czy mogłoby zaradzić złemu. Zwra- 
camy nadto uwagę na wielkie koszta, które pociąga za sobą 
obrót małemi parcelami, w razie przeniesienia własności, opłata 
rozmaitych należytości nie pozostaje w tym wypadku w ża- 
dnym stosunku do wartości parceli, stanowiącej przedmiot 
obrotu. 

Dla uniknięcia nieporozumień Komitet wyraźnie zaznacza, 
że nie chodzi bynajmniej o wprowadzenie większej stałości 
w odniesieniu do podziału własności ziemskiej, o utrzymanie 
i wzmocnienie stanu średniego (zmiana prawa spadkowego) 
lub o zapobieżenie wytwarzaniu się proletaryatu rolniczego 
(minimum posiadłości), przeciwnie, minimum parceli ma zna- 
czenie wyłącznie techniczne i administracyjne; zawiera ono 
w sobie jakby wliezenie ziemi, rozdrobnionej poniżej pewnej 
granicy. do rzeczy, w myśl ustawy cywilnej, uznanych za 


niepodzielne (§. 843). Analogia tkwi w okoliczności, że do ka- 


żdego z tych dwóch przypadków można stosować to samo eko- 
nomiczne tłumaczenie: w razie podziału nowo-powstałe części 
nie będą przedstawiały wartości zamiennej, proporeyonalnie 
równej tej, która była im właściwą, dawniej przed przepro- 
wadzeniem podziału. i 

Jestto uznanie w rolnictwie pojęcia już przyjętego w usta- 
wodawstwie rybackiem i łowieckiem, które prawo wykony- 
wania rybaetwa lub łowiectwa wiąże z wykonywaniem go na 
pewnej minimalnej przestrzeni, wychodząc ze słusznego zało- 


żenia, że racyonalne wykonywanie tych uprawnień na mniej- 


szych przestrzeniach jest niemożliwem. 

Z tych założeń wychodząc, Komitet c. k. Towarzystwa 
rolniczego już w r. 1898 przedłożył Wysokiemu Sejmowi pe- 
tycyę, zawierającą projekt ustawy o minimum parceli. Po la- 
tach sześciu Komitet utwierdził się w swem przekonaniu o po- 
trzebie podobnych zarządzeń ustawodawczych, któreby doznały 
poparcia z pewnością i z grona ludności włościańskiej, gdyby 
zdołano jej należycie wyjaśnić korzyści złączone z wprowa- 
dzeniem w życie tej reformy. 

Dlatego też podpisany Komitet c. k. Towarzystwa rol- 
niczego w Krakowie uprasza: 

Wysoki Wydział krajowy raczy przedłożyć Sej- 
mowi projekt ustawy zapobiegającej tworzeniu nieodpowiednich 
parcel katastralnych.* 


Nieco o mechanicznej uprawie roli. 


Dokończenie. 


Co się tyczy użycia bron po pługu, to na rolach spoi- 
stych, zwięzłych podezas posuchy, gdy zachodzi obawa zbyt- 
niego zgrudzenia pola, powinna po pługu postępować zaraz 
brona i stosownie do tego, czy mamy na oku siew żyta czy 
pszenicy pole więcej lub mniej wyrównać. 

Jeźli ozimina następuje po strączkowych, to na rolach 
czystych, które były dobrze zacienione, wystarcza razówka. 
W korzystnych warunkach orze się rolę na 5—6 cali, wałuje, 
a przed samym siewem bronuje się ciężkiemi żelaznemi bronami. 

Jeźli strączkowe wcześnie opuszczają pole, to można sobie 
pozwolić na dwie orki, z których pierwsza znów powinna być 


"głębszą od drugiej. 


Przedplonem kłosowych, często są same kłosowe. W praw- 
dzie pszenica po pszenicy tylko w nader korzystnych warunkach 
może następować, ale zato zwykle znajdujemy w płodozmianach 
Żyto po pszenicy. Po sprzęcie pszenicy zaraz, zatem jeszcze 
w czasie gdy pszenica stoi w półkopkach, pokłada się rolę 
i wałuje, ażeby spowodować szybki rozkład ścierniska, prze- 
mianę tej substaneyi i prędkie kiełkowanie nasion chwastów 


i rozsypanych ziarn pszenicy. Po zejściu tych nasion oczyszcza 
się pole bronami. W mniej więcej 4 tygodnie potem nastę- 
puje głębsza orka, a w końcu przed siewem płytka odsypka. 

Na rolach czystych, bogatych w zapasy pokarmowe zby- 
teczną jest trzykrotna orka, wystarcza tu zaraz po zbiorze 
pszenicy jedna orka do mniej więcej T cali, wykonana plu- 
gami piętrowymi celem odpowiedniego przykrycia ścierni; po 
plugu wal, następnie rolę pozostawia się w spokoju do 4: ty- 
godni. Na 3—4 dni przed siewem spulchnia się rolę radłami, 
po których, celem zachowania glebie struktury gruzelkowatej, 
bronuje się jak najmniej. 

Jeźli przedplonem był rzepak, to najkorzystniej jest siać 
po nim pszenicę. Pszenica lubi rolę spulehnioną, a rzepak ze 
swym dobrze rozgałęzionym systemem korzeni, pozostawia 
właśnie w takim stanie rolę po sobie; dalej opuszcza rzepak 
wcześnie pole, jest zatem dość czasu do należytej uprawki 
pod pszenicę. Zaraz po sprzęcie rzepaku, podorujemy jak naj- 
płyciej ścierń, by ta mogła zupelnie dobrze przegnić. Przed 
orką siewną idzie brona, celem zniszczenia zeszłych chwastów 
i wyrównania pola, następnie orka do średniej głębokości: 

Jeźli konicz, strączkowe lub kłosowe są przedplonam psze- 
niey widzieliśmy. iż można pole po przedplonie albo spokładać 
a potem głębiej przedsiew orać, albo odwrotnie. Po rzepaku 
tego nie ma. Doświadczenie uczy że rzepaczysko musi 
być płytko podorane. inaczej bowiem obfita ścierń rzepakowa 
nie zgnije lecz ztorfieje w głębszych warstwach przewalona, 
eo połączone jest ze znaczną stratą dla rośliny następującej 
w płodozmianie po rzepaku. 

Tyle o uprawkach pod oziminy. 

Ale troskliwy gospodarz zwraca swą uwagę także i na 
uprawki pod Jarzyny 1 tylko w razach wyjątkowych, z ko- 
nieczności pozostawia pole nieprzygotowane, lub nie dość obro- 
bione pod wiosenne zasiewy. 

Do najważniejszych roślin uprawianych na wiosnę za- 
liczamy buraki, ziemniaki i kłosowe. 

Tak pod buraki jak i pod ziemniaki należy rolę zaraz 
po sprzęcie przedplonu płytko spokładać, i skiby wałem równo- 
miernie przycisnąć, — o ile rośliny te uprawiamy n. p. po 
pszenicy na oborniku, co u nas w kraju najczęściej ma miejsce. 
Gdy pokład zazielenieje, oczyszczamy je z chwastów bronami. 

Jeżeli widzimy, że rola jest zaperzona, dajemy potem 
drugą orkę, „bokówkę*, na jakie 2 cale głębszą od podorywki 
w kierunku poprzecznym i w tym stanie pole pod ziemniaki 
przez zimę pozostawiamy; pod buraki dajemy po hakówce znowu 
brony, a w końcu wykonujemy ostatnią orkę do pełnej głębokości. 

Pod :kłosowe orzemy również raz, ale do zupełnej gle- 
bokości i w surowych skibach rolę przez zimę zostawiamy. 
Orka do zupełnej głębokości pod zimę wykonana, ma doniosłe 
znaczenie i wpływa nader RE na fizykalne i chemiczne 
właściwości gleby, a to dlatego że w tych warunkach ma 
rola najlepszą sposobność do wydobrzenia. Zadna praca ludzka 


nie jest w stanie w tym kierunku dla roli to zrobić, co wykonują 


czynniki atmosferyczne same przez się. 

Rola głęboko zorańa. pozostawiona w surowych skibach, 
ma przedewszystkiem bardzo zwiększoną powierzehnię, powstałe 
nierówności terenu umożliwiają, że opady atmosferyczne, 
— szczególnie na pochyłościach, — nie spuszczają się niżej, 
leez zatrzymują się w całości na miejscu gdzie spadły. Gdy 
woda w tych miejscach w zimie zamarza, rozsadza każdą 
grudkę na najdrobniejsze części, na ułomy, które w tym sta- 
nie sypkim najczęściej już są przyswajalne dla roślin. 

Doświadczenie uczy dalej, że nie jest praktycznie tę zi- 
mową orkę zbyt wcześnie „przed zimą przedsięwziąć, gdyż wtedy 
rola zbytnio osiada i mniej powierzehni wystawia na tak ko- 
rzystne działanie mrozów; ale z drugiej strony nie jest także 
dobrze orkę tę wykonać tuż bezpośrednio przed mrozami; jakiś 
czas powinna rola w surowych skibach pozostawać jeszcze pod 
wpływem ciepła jesiennego, wpływa to dodatnio na przebieg 
procesu chemicznego w ziemi. 

Prof. Wolny wykazał na podstawie wieloletnich próbnych 
doświadczeń, że plon tak klosowych, jak i okopowych na ro- 
lach w jesieni zoranych przewyższa o !/, zbiory z pól zora- 
nych tylko na wiosnę. 


Zorana należycie pod zimę rola, nietylko że zyskuje wiele 
przez możność „wydobrzenia*, ale pulchna jej struktura uła- 
twia także i dalszą jej uprawę na wiosnę. 

(o się tyczy tej ostatniej uprawy, to zasadą powinno 
być, iż pług w racyonalnem gospodarstwie spełnia swe zada- 
nie tylko przez lato i jesień, a przez wiosnę ma spoczywać 
w magazynie; zastąpić go zaś mają w tym czasie radła i brony, 
co najwyżej wieloskibowiec mógłby być czasem z wiosną użyty. 
Przy wiosennych uprawkach rozchodzi się bowiem o to, by 
z jednej strony nagromadzoną przez zimę wilgoć w glebie 
i nadal o ile możności zachować, a z drugiej, by przez mrozy 
i wogóle wpływy atmosferyczne spulehnioną powierzchnię roli, 
która do tego wolna jest od wszystkich chwastów i nadal 
szczególnie dla płytko-korzennych roślin na miejscu zatrzymać. 

Pług zaś z wiosną wprost przeciwnie działa. Wydoby- 
wając głębiej położone, dobrze wilgotne warstwy ziemi na 
powierzchnię wystawia je na działanie suchych wiatrów i cie- 
płych już promieni słonecznych i powoduje tem ich wysycha- 
nie; a zagłębiajac tak korzystną dla roślin górną powierzchnię 
ziemi tracimy na razie w znacznej części to, cośmy: właśnie 
dla korzystnego rozwoju roślin przez czynniki atmosferyczne 
w zimie zyskali. 

Jeźli więc z wiosną z powodu zbytniego zachwaszczenia 
się roli pług już użyty być musi, to wskazanem jćst użycie 
tylko wieloskibowców, by zapewnić w ten sposób jak naj- 
płytszą orkę. 

Natomiast radła i brony przy współdziałaniu wału, po- 
winny przy wiosennych przygotowaniach przedsiewnych: zna- 
leźć jak najszersze zastosowanie. (o się tyczy pytania, jak 
często należało użyć tych narzędzi rolniezych, to Bila: 
należy, że podezas gdy dla ozimin wskazana jest struktura 
grudkowata powierzchni roli by w ten sposób uzyskać sztu- 
czną ochronę przed ujemnymi wpływami ostrych wiatrów, dla 
jarzyn przeciwnie miałkowata, rozpylona powierzchnia. jest 
warunkiem dobrego rozwoju. 

A leży to w naturze rzeczy. Jarzyny mają znacznie 
krótszy okres wegetacyjny od ozimin, muszą zatem dla swego 
prędszego rozwoju wyzyskać, że tak powiem, każdy promyk 
słoneczny w całości; a to jest możliwem, tylko na wygładzo- 
nej, równej powierzchni ziemi, gdzie bryły nie rzucają cieni 
ze wszystkich stron na młodą roślinkę stosownie do (pozor- 
nego) obrotu słońca. 

Ażeby wszystkie te korzyści dla rośliny wiosennej osią- 
gnąć, bronujemy zaraz z wiosną, jak tylko rola dostatecznie 

obeschnie, surowe skiby jesiennej orki, Na polach czystych 
to już najczęściej wystarcza; jeźli nie, to po bronach radłu- 
jemy raz i drugi pole, następnie bronujemy. 

Jeźli po pierwszem zawłóczeniu jesiennej orki widzimy, 
że z powodu zaperzania, zachwaszczenia się roli, lub moeno 
zbitej powierzchni użycia pługu nie da się uniknąć, to z ko- 
nieczności przystępujemy do orki, która jednak musi być jak 
naj płytsza. 

Tak w tym wypadku, jak i wtedy, gdyśmy radłami zbyt 
spulehnili rolę, dobrze będzie po pługu (i następnem brono- 
waniu) i radłoch puścić wał, by rola lepiej osiadła i ziarno 
nie zapadło głęboko w miałkowatą ziemię, bo wiosenne za- 
siewy niepowinny być tak przykryte jak ozime. 

W końcu jeszcze słówko o użyciu bron i wału. 

Dawniej sądzono, a i dziś jeszcze nie mało jest gospo- 
darzy, którzy s że brona wysusza rolę, a wał zatrzymuje 
wilgoć w ziemi. Poglądy takie polegają na złudzeniu. 

Brona wysusza wprawdzie ziemię, ale tylko cienką, górną 
powierzchnię, natomiast przecina przewody włoskowate i w ten 
sposób uniemożliwia parowanie wody. a tem samem wysycha- 
nie głębszych warstw. 

Wprost przeciwnie działa wał; przez przyciśnięcie ziemi 
zwiększa kapilarność gleby. ustala przewody włoskowate, któ- 
rymi wilgoć z głębszych warstw dostaje się na powierzchnię 
i tu wyparowuje, ziemia wreszcie na powierzchni wskutek 
wałowania twardsza nie przepuszcza opadów atmosferycznych, 
które przeciwnie na spulehnionej przez bronę powierzchni 
w całości się zatrzymują. 

Zanadto się może rozpisałem. Ale każdy zawodowy go- 
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spodarz ma swój ulubiony kierunek w pracy. Jednego cieszą 
równomiernie wschodzące zasiewy, innego bawi oko widok 
falującego zboża, mnie zaš sprawia prawdziwą przyjemność 
należycie pod siew przygotowana rola. De gustibus nonest 
disputandum. 


Nowosiółki. Józ. Jan Neuman. 


Sprawy bieżące. 


S$. p. Apolinary Jaworski. Zgasł długoletni członek 
Sejmu i Rady państwa, Prezes Koła Polskiego w ciągu 
ostatnich lat kilkunastu ś. p. Apolinary Jaworski, 
właściciel dóbr tabularnych Skwarzawa. Gdy nadeszła 
żałobna wiadomość, Sejm zawiesił posiedzenie i uchwa- 
lił jednomyślnie wziąć na kraj koszta pogrzebu, dając 
przez to wyraz powszechnemu uczuciu wielkiej straty, 
poniesionej przez całe społeczeństwo. Przemowy, Wy- 
głoszone nad grobem przez Marszałka kraju, hr. Stani- 
sława Badeniego i przez Wiceprezesa Koła, hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego, wyczerpujące artykuły pism codzien- 
nych, przypomniały wszystkim niezmordowana pracę, 
wielkie zasługi narodowe, polityczne ś. p. Apolinarego 
Jaworskiego, który przez długie lata był nietylko 
prezesem, ale faktycznym przywódcą Koła Polskiego, 
a przez lat kilka także i parlamentarnej większości. 
Toteż nie bedziemy pisać w naszem zawodowem Cczaso* 
piśmie o tej stronie działalności Zmarłego. Zabieramy 
głos, aby przypomnieć, że Ś. p. Prezes Koła wyszedł 
z szeregów ludności rolniczej, która dała tylu znako- 
mitych mężów społeczeństwu. Ś. p. Jaworski jako 
poseł, a później jako Prezes Koła, nie zapomniał 
o potrzebach krajowego rolnictwa, którego był jednym 
z najgorliwszych orędowników we Wiedniu. 

Cześć Jego Pamięci! 

Parcelacya. Wzrastający prąd pareelacyjny w Galicyi, 
zwraca powszechną uwagę. We Lwowie obradował w tych 
dniach Zjazd stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych między 
innemi także i na temat „kredytu hypotycznego w związku 
z pareelacyą*. Przedmiotem referatu było zwrócenie uwagi 
towarzystwom zaliczkowym na lokowanie funduszów w udzie- 
laniu pożyczek hypotecznych umożliwiających parcelacyę. We 
Frankfurcie wyszła w bieżącym roku broszura o położeniu 
Żydów w Galieyi, która zaleca ich osadzanie na rozparcelo- 
wanych folwarkach i wzywa Zydów zagranicznych do przyjścia 
w pomoc galicyjskim właśnie w tym kierunku. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Zboża. 
Jęczmień pastewny. Wiedeń 1/XI 14.20— 14.80 K. Lwów 2/XI 
13.00— 13.40 K. za 100 kg. Kraków 25/X 12.40— 12.90. 
Jęczmień na krupy. Kraków 25/X 13.00— 14.40 K. Wiedeń 1/XI 
15 00—15.50 K. za 100 kg. 


Kukurydza. Kraków 25/X 17.00—17.80 K. Wiedeń 25/X 15.40— 
15.70 K, Lwów 2/X1 16.50—17.00 K. Peszt 2/X1 14.75—1480 K. Tar- 


nów 28/X 18.00— 19.00 K za 100 kg. 
Hreczka. Kraków 6/1X 17.40 —19.20 K. Tarnów 28 X 14.00- 16.00 


K. Lwów 13/X 17.50—18.50 K. 
Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona. 


Groch. Kraków 25/X 19.00 - 22.50 K. Wiedeń 25/X 22.00 26.00 K. 
Lwów 2/X1 18.00—20.00 K. Tarnów 28/X 22.00—23.00 K. za 100 kg. 


ENEE | z 
| i Pszenica Żyto | Jęczmień Owies | 
ES I | 
| Kraków... .. 25 |1850—19.10 142016708 001680 EE, 
Kwówem weż = 9 17 63—18.00/13.70—14.00/14.50—15.50/13 2—18.50 


Tarnów . : . . . 28 [18.00—18.50|14.0 —15 00[15.00—16.00 13 00—14.00 
Podwołoczyska. |26/16.00—17.25 13 00—13.5)13.00—-13.60|11.20—12.00 
„ ros.bez cła |26|13.00—14.6 11.20—11.3011.60—13 40| 9.60—10.40 


Wiedeń .... | 1 |2075—21.25/1580—16.0015 85—17.35 14.40 —14.90) 
Peszt . . . . - . 2 |2008—20.10/15.65—15.7000.00—00.0014.30—14.40 
Ceny w koronach | 

za 100 kg. 
Berlina": 4 17.40 —18.28|12.83—14.5012.70 —15.70|13.80 — 16.40 


Poznań... . . 1 |16 00—17.00/12.30 —13.0013.00—14.50,13 40—14.00 
Wrocław . . . . | 1 |16.60—17.60 13.00—18.7014.00—15.70 13.70—14.00 
Ceny w markach IR ; 

za 100 kg. | | 


Warszawa ... |27| 5.50—5.95 | 425—4.45 | 4.30—4.40 
Ceny w rublach 


za korzec. 


3.30 340 


Fasola. Kraków 1/XI 23.00—36.00 K. Wiedeń 1/XI drobna 28.00— 
3000 K., długa i płaska. 30.00—:6.00 K., pstra 18.07 — 20.00 K. Tarnów 
28/X 2000 2450 K. za 100 kg. 

Wyka. Kraków 18 X 14.00—15.00 K. Lwów 2/X1 1300— 18.50 K 

Chmiel. Wiedeń 28/X zatecki miejski 290 - 320 K, zatecki okoliczny 
290 - 320 K., anschauer czerwony 270 -280 K., zielony 280—240 K. za 
50 kg. Lwów 2/X1 210—220 K. za 56 kg. 3 

Rzepak. Kraków 18/X 22 50—28.00 K. Lwów 2/X1 20.50 — 21.00 K 
Wiedeń 30/1X 23.00 - 28.20 K. Praga 0/1 0.0 )—0.00 K. Peszt 25 X 22.70— 
22 80 K. Tarnów 28/X 2200-2300 K, za 100 kg. 

Ziemniaki. Kraków 25/X 3.60-5.20 K. za 1 HI. Wiedeń 1/X1 
5.00—8.00 K. Tarnów 28/X 4.80—5.60 K. Lwów 5/IX 00.00 —00.00 K. 

Koniczyna czerwona. Kraków 25/X 11000—114.00 K. Lwów 
2/X1 13400--150.00 K. Podwołocz. galic. 27/VI1L 000.00—090.00 K. 
Podwółocz. ros. Ż7/VIIL 00.00-09.00 K. bez cła. Wiedeń 28/X styryj. 
170.00—180.00 K. średnia jakość 140.00 — 150.00 K., gruboziarnista czy- 
sta 000.00—000.00 K. za 100 kg. 

Koniczyna biała. Kraków 25/X 80.00—110.00 K. Lwów 2/X1 
116.00—124.00 K. Wiedeń 28/X 120.00—140.00 K. za 100 kg. 3 

Buraki. Wieden 30/1X żółte, okragłe 64.00—70.00 K. Mamutby dłu- 
gie czerwone 60.00— 64.00 K., flaszowate żółte i czerwone 60.00 64.00 K. 
za 100 kg. 


Zwierzęta i produkty zwierzęce. 


Woły. Wiedeń 31/X galicyjskie prima 76.00—80.00 K., secunda 
68.00 — 75.00 K., tertia 60. 00—67.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 360 sztuk. 

Nierogacizna. Wiedeń 25/X prima 82.00 —9400 K. tłaste 94.00— 
98 00 K. za 100 kg. żywej wagi. : 

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 4/X1. Na dzisiej- 
szy tare spędzono bydła rogatego 248 sztuk, jałownika 111, cieląt 248, owiec 
i kóz 91, nierogacizny 322. Płacono za woły 54—68 K., za krowy po 56--70 - 
K. buhaje 68—72 K. za 100 kg żywej wagi. Za cieleta płacono 24—60 
K. za sztuke, a za owce od 00—00 K. za sztukę. Za nierogacizne płacono 
po 106—124 K. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk). 

Masło. Wiedeń 28/X deserowe 2.40 — 250 K.. wiejskie 2.30 —2.40 K. 
zwykłe targowe 1 80--2.10 K. Kraków 25/X targowe 2.00 -2.40 K. za I kg. 
Hamburg 28 X stołowe I klasy 948.00 — 260.00 M. IT klasy 200.00 — 224.00 M. 
IIL klasy 000 00—000.00 Marek za 100 kg. Berlin 29/X dworskie i spółko- 
we, prima 252 00 —256.00 M., secunda 236.00—252.00 M., tertia 216.00— 
236 00 Marek za 100 kg. ; 

Jaja. Wiedeń 28/X prima 28 — 29 sztuk, secunda 30—31 sztuk, kon- 
serwowanych w wapnie 34—36 sztuk za 2 K. Kraków 25/X 360—4.40 K. 
Berlin 31/X 380—4.00 M. za kopę. 


Spirytus. 
Wiedeń 28/X surowy 75%, 50.45—50.85 K., rafinowany 90%, bez 
opłaty 143.00 — 148.50 K. 
Lwów 2/XI 46.00—46.25 K. 
Kraków 25/X okowita z opłatą na 750, Tral 160 K., spirytus z opła- 
tą na 95%, Tral. 200 K. za Hektolitr. 


Pasza. 
Siano. Kraków 28/X 9.00—1040 K. Tarnów 28/X 8.00 —10.00 K. 
Wiedeń 28 X 6.60—8.00 K. za 100 kg. i 
Koniczyna. Kraków 25, X,10.60 11100 K. Wiedeń 28/X 8.20—10.00 
K. za 100 kg.i 
Słoma. Kraków 25/X 5.00—5.40 K. Tarnów 28/X 4.00 —4.40 K. Wie- 
deń 28/X 400—4.80 za 100 kg. 
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TYGODNIK ROLNICZY. 


Produkcya nasion i szkółki leśne oraz ogrodowe Tadeusza 
Hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czarną poczta i tele- 
=== === gram loco stacya kolei Czarna === 


Polecają olbrzymie zapasy flanc szpilkowych i liściastych 
do kultur leśnych i na żywopłoty. Drzewa i krzewy ozdo- 
=~~ ~ bne. Drzewa i krzewy owocowe. —>——— 


Przedsiębiorstwo 
=== zakładania parków i ogrodów spacerowych. = 


Przedsiębiorstwo 
==" wysadzania dróg drzewami owocowemi. ——— 


Plany podług najnowszych wymogów ogrodnictwa i pomo- 
logii przy zamówieniu po nad 2000 kor. bezpłatnie, niżej 
=== zaś tej sumy w wysokości własnych kosztów. == 


| ALFA LAVAL 
SEPARATOR 


RARAA 


Niedościgniony 


około 400.000 w użyciu 


pierwszemi nagrodami 
wyróżniony. 


D 7 
Od najmniejszego | Modelu „Viola* Separator o działal- 
ności 75 litrów na godzinę. 

Do Kraft Separatora A II, który oddzieła w godzinie 
2000 litrów mleka. 


Wszystkie jednakowej dobroci. 


Akcyjne Towarzystwo 


NONNRARNŁ 


sAlfa Separator‘, Wiedeń AVI. 


„Praga.  Ganglbauergasse 29. 


Pierwszorz. fabryka maszyn i przyborów mleczarskich. 


Jeneralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


S. A. BUBERA Synowie, we Lwowie. 


ó 


Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR“. 


Zastępców poszukuje się wszędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilingen i wszystkie wskazówki dotyczące gospo- 
darstwa mlecznego, za darmo. 


| Mamaa ERE Aar erm aE. 
a CCC 


KANISSA ; 
„Neurapid i Spiral" 
| Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 
a dobadania mleka me- 
todą Dr. Gerbera. 


A. W.KANISS ~ 
W WURZEN, Saksonia. 
| „SPECYALNOŚĆ« 


Aparaty do badania mleka 
na zawartość tłuszczu. 


Cenniki na żądanie 
bezpłatnie. 


Ważne! Z powodu większego zakupna są różne 

e maszyny rolnicze jak Tryery, Młocarnie 
kieratowe i ręczne oraz Buraczarki z najlepszych fabryk tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia pod A. G. do Administracyi tego pisma, 
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cya kolei Mielec prosięta p 


sięcy. — Zgł 
rocznie. Zgłoszenia do 20- 


Krakow.-Przedm. 66. 


OGŁOSZENIE! 


ROK 54. WEG ROK 54. 
Tygodnik naukowo-rolniczy i ekonomiczny 
Organ Cent. Towarzystwa Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem 

pod redakcyą Dr. Wacława Swinarskiego w Poznaniu 
wychodzi w formacie 1—11/, arkusza druku, często z rycinami. | 

Pismo to poświęcone sprawom ekonomieznym, wszelkim 

gałęziom rolnictwa i przemysłu oraz hodowli inwentarza 

żywego. Do koła współpracowników należą najlepsze 

siły naszych pisarzy rolnicz. i gospodarzy praktycznych. 
Przy Ziemianinie wychodzą bezpłatnie dwa dodatki: 

1) ROCZNIK Walnego Zebrania Centr. Tow. Gospodarskiego 
w W. Ks. Ioznańskiem, zawierający rozprawy, odezyty i wykłady 
wygłoszone na temże Walnem Zebraniu; 

2) PRZEGLĄD GORZELNICZY pismo miesięczne. 
Przedpłata kwartalna. na poczcie w Niemczech i w Auslryl 
3 marki, a pod opaską wprost z Kkspedycyi 3,50 mk. W War- 
szawie w księgarni Gebethnera i Wolffa rocznie 7 rs. 20 kop., 
półrocznie 3 rs. 60 kop. Przedpłata przesyłana wprost do Reda- 

keyi do Poznania rocznie 6 rs., półrocznie 3 rs. 


Redakcya „Ziemianina“ w Poznaniu, Fryderykowska 9. 


«— =D 
Da 


sunkowo najtańszych wirówek 


„PERFEKT* 


jest 


Mączka 
żużlowa Thomasa 


© gwiazda 
Stern Marke 


należycie zastosowana najtańszym i najlepszem na- 
wozem fosfotowym pod wszelkie uprawiane rośliny 


. Fabryki fosfatów Thomasa St. z z. o. p. Berlin 


Pouczające broszurki i ceny udziela bezpłatnie | 
i opłatnie * 


ze znakiem 


JÓZEF KARRACH 2 


LWÓW, Ul. JAGIĘLILOŃSKA 22. 


Baczność przed żużlami małowartościowymi i fałszowanymi! 


| ARORONALALNANANLAŃ 


alicyjskie Towarzystwo mle- 
czarskie objęło generalne za- 
stępstwo dla Galicyi Firmy 
duńskiej Burmeistra i Waina, na je- 
dną z najnowszych, najlepszych i sto- 


Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1l. 5. 


wszelkich systemów, 


wodociągi i kanalizacye 


klozety, łazienki, łaźnie, 
mechan. pralnie i suszarnie 


oświetlenie gazowe 
projektuje i Wykonuje: 
RACE) [a 
nż. Leonard Nitsch i Sp. | 
N V 
<Q w Krakowie, Kolejowa 18. D. 


| Telefon Nr. 381. 
C J 


Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


a a 
Slowo o Mc Cormicku. 


Od posła dra Stanisława hr. Mycielskiego, ordynata Bory- 
nickiego, otrzymaliśmy następujące pismo: 


ZARZĄD DÓBR ORDYNACYI BORYNICZE. 


Borynićze, dnia 28 sierpnia 1904. 


Pierwszy galicyjski Dom dla Ziemian 
Lwów. 


Ukończywszy żniwo pszenicy żniwiarko-wiązałką Mc Cormicka 
dostarczoną mi w roku bieżącym przez WPanów, podaję WPanom 
do wiadomości daty tyczące się rezultatów osiągnietych tą maszyną. 

Wyrznąłem pszenicy morgów 131 w dniach 11, co czyni prze- 
ciętnie 11:9 morgów dziennie, kop dziennie przeciętnie 158:7. Na to 
wyszło koni 66, ludzi wraz z tymi, którzy składali 162, szpagatu 
280 kgr., oliwy 6 kgr. Licząc konia 2 korony, człowieka 1 koronę, 
szpagat za 1 kgr. 1:54 kor, oliwe 1 kgr. 80 groszy, wypadł koszt 
żniwa z 1 morga 5 kor. 57 groszy, 1 kopy o objętości snopa 85 em. 
na 418 groszy. 

Maszyna cały czas pracowała bez najmniejszego zarzutu i bez 
przerwy, snopy wyrzucała równo i doskonale związane, słowem z ro- 
boty jej jestem nadzwyczaj zadowolony, o czem miło mi WPanom 
donieść. 

Z poważaniem 


Stanislaw Mycielski. 


MEMO 00000 


Pszenica Square head. 


Z powodu nadzwyczaj wielkiego zainteresowania wywołanego 
naszem ogłoszeniem o pszenicy „Square head*, otrzymaliśmy tyle za- 
pytań, że dla krótkości odpowiadamy na tej drodze, — Pszenica ta 
nie wylega, jest nadzwyczaj plenna, i podnosi plon o piątą część 
w stosunku do innych dobrych gatunków w pszenicy. Na składzie 
mamy pszenicę wyprodukowaną w Akademii rolniczej w Dablanach. 
W pszenicy tej znajduje się 1—2/, obcej pszenicy. Rezultaty osią- 
gnięte tego roku w Dublanach są znakomite. Pszenica jest zwarta, 
gęsta, o doskonałej słomie i znakomitym kłosie. 


Które motory: są najlepsze s 


W tej sprawie pisze nam JWPan Wł. Michałowski z Połowiec: 

Własnoręcznym podpisem potwierdzam, że pan Trommel, mon- 
ter, przysłany z Domu dla Ziemian przybył dnia 16 sierpnia rano 
i przez czas swój starał się najsumienniej pouczać w obejściu się 
z całą mechaniką motoru i młocarni — po zmontowaniu i obznajo- 
mieniu odjechał dnia 24 sierpnia. — Ja ze swej strony czuję się 
w obowiązku wypowiedzieć swoje zdanie, że pan Trommel monter, 
jak też i motor z maszyną, młocarnią oraz przyrządem do 
czyszczenia przeszły moje oczekiwanie, każdemu rekomenduję 
z tej fabryki motorów, z Pesztu młocarnie: Motor fabryki Gnom, 
maszyna z Budapesztu fabryki Nicholson. 


Połowce, dnia 24 sierpnia 1904 r. 


Władysław Skarbek Michałowski m. p. 


Aoo 


po 1 


= PARNIKI PATENTU VENTZKTEGO 
SRÓTOWNIKI ANGIELSKIE - BURACZARKI 
SIECZKARNIE WSZELKICH ROZMIARÓW 


do ruchu ręcznego i pasowego 


PŁUCZKI DO KARTOFLI - PRASY I TŁOKI 


Nasze maszyny są droższe niż inne, ale trwałością i solidnem wyko- 
naniem przewyższają pozorną różnicę cen. 


Dom dla Ziemian, 


i wów 


>” RPPREZENIACYE: = i 


Kraków, ulica Szewska 2. — Czerniowce. 


Rzeszów. = Stanisławów. — Kolomyja. 


